Kacper Abramczyk
RELACJA Z WYJAZDU DO KARSTULI (FINLANDIA) 15 – 24.04.2015
W ramach europejskiego programu Erasmus+ miałem możliwość wzięcia udziału w wyjeździe do Finlandii, a konkretnie do niewielkiej miejscowości położonej 
w środkowej części kraju o nazwie Karstula. Celem wyjazdu było zawiązanie nowych znajomości i poznanie kultury, oraz co najważniejsze realizacja projektu „ W zdrowym ciele zdrowy duch/ A sound mind in a sound body”. Wzięła w nim udział trzynastoosobowa grupa z LO z Oddziałami Integracyjnymi im. Gen. Józefa Bema w Warszawie, oraz uczniowie 
z Hiszpanii. Wszystkich nas gościli Finowie.

W dniu 15.04.2015, o godzinie 11.00 Pani Justyna Colmenares, koordynator projektu 
i opiekun wycieczki, zarządziła zbiórkę na Lotnisku Chopina. Wszyscy się stawili, kiedy pożegnaliśmy się z rodzicami, pozostało jeszcze przejść odprawę. Baliśmy się, że nasze bagaże okażą się za ciężkie, jednak nic podobnego nie miało miejsca. Czekaliśmy na lot do Helsinek liniami Finnair, wszyscy byliśmy podekscytowani podróżą. Był to pierwszy lot w moim życiu.
Po dwóch godzinach lotu wylądowaliśmy w Helsinkach, a tam czekał na nas wynajęty wcześniej autobus, który zawiózł nas pod hotel, w którym mieliśmy przenocować 
i następnego dnia „wyruszyć w dalszą podróż”. Wieczorem jeszcze razem wybraliśmy się 
na zwiedzanie miasta. Pani Katarzyna Grużewska, nasz drugi opiekun, zaplanowała całą wycieczkę, zobaczyliśmy najciekawsze miejsca w mieście, Katedra Prawosławna pw. Zaśnięcia Bogarodzicy, Katedrę luterańską, Parlament, pomnik marszałka Mannerheima, dworzec kolejowy.
Następnego dnia wstaliśmy rano, spakowaliśmy się i poszliśmy jeszcze raz pospacerować 
po mieście. Wszędzie latały mewy, ale to, co najbardziej mnie zaskoczyło to niewielka ilość banerów reklamowych oraz brak złodziei, ludzie zostawiają rowery pod dworcem, nie zakładają kłódek.  Wróciliśmy do hotelu po swoje bagaże i pojechaliśmy busem na lotnisko, polecieliśmy samolotem do miasta Jyväskylä, wylądowaliśmy na niewielkim lotnisku i dalej pojechaliśmy do Karstuli. Gdy byliśmy już na miejscu z budynku wybiegli Finowie, 
a w zasadzie Finki, zostaliśmy bardzo ciepło przywitani. Wtedy poznaliśmy naszych Gospodarzy. W budynku czekał na nas poczęstunek i lodowisko. Razem z większością Polaków zostałem zaproszony do miejscowej restauracji, zjedliśmy obiad i rozmawialiśmy. Pojechałem do domu i poszedłem spać, bo byłem bardzo zmęczony długą podróżą.

Wstałem wcześnie rano, ponieważ mieszkałem w dużej odległości od szkoły. Jechałem do niej autobusem szkolnym, kierowca był bardzo miły i pozwolił mi nie płacić za bilet. W szkole oglądaliśmy prezentację dotyczące zdrowego trybu życia oraz fińskiego systemu edukacji. Następnie zostaliśmy zaproszeni do klubu młodzieżowego, gdzie poznaliśmy Adama, Polaka mieszkającego od 15 lat w Finlandii oraz mieliśmy możliwość zagrania w tenisa stołowego, bilard lub piłkarzyki. Było bardzo fajnie.

W sobotę mieliśmy całodniową wycieczkę do dużego miasta Tempere. Zwiedzaliśmy tam wielki kompleks fabryczny oraz luterański kościół oraz byliśmy na wieży widokowej. Na koniec wycieczki mieliśmy czas na jedzenie i zakupy w centrum handlowym. Po powrocie wszyscy zostaliśmy zaproszeni przez Paulinę do domu, mogliśmy tam wejść do tradycyjnej fińskiej sauny.

Niedziela była dniem, który w całości spędzaliśmy u rodzin goszczących. Moi „fińscy rodzice” byli bardzo miłymi ludźmi, bardzo interesowała ich historia Polski oraz aktualne wydarzenia polityczne. Rozmawiałem o tym z nimi przez cały dzień.

Następnego dnia uczestniczyłem w lekcji psychologii oraz historii, było bardzo ciekawie i wygrałem quiz historyczny. Lekcje upływają tam w bardzo przyjemnej atmosferze. Finowie zaplanowali dla nas bieg na orientację, musieliśmy chodzić pomiędzy budynkami i wykonywać różne zadania, na koniec w nagrodę dostaliśmy ciastko oraz coś ciepłego do picia, poszliśmy do wieży widokowej gdzie było ognisko.

We wtorek pojechaliśmy do Ahtari, gdzie w zoo mogliśmy podziwiać różne zwierzęta, drugą atrakcją był park linowy. Zabrano nas również do największego wiejskiego sklepu, był to wielki supermarket gdzie można kupić dosłownie wszystko.    
W środę graliśmy w lesie w frisbee-golf, jest to dość ciekawa gra dostarczająca wielu wrażeń. Wieczorem była impreza pożegnalna zarówno Finowie jak i Hiszpanie pokazali nam swoje tradycyjne tańce.

Czwartek był w zasadzie ostatnim pełnym dniem spędzanym w Finlandii, brałem udział w zajęciach technicznych, uczniowie wykonują na nich meble, budy dla psów i naprawiają motory, a następnie oglądaliśmy fińską komedię w szkole, dzięki czemu mogliśmy zakosztować nieco nieznanej nam kinomatografii.

Piątek był dniem bardzo smutnym, bowiem musieliśmy się pożegnać, nasi fińscy gospodarze płakali za nami. Zostałem zaproszony na kolejną wizytę. O 18.05 Wylądowaliśmy na lotnisku Chopina. 
Jestem bardzo szczęśliwy, że mogłem wziąć udział w tym projekcie, był to wspaniały wyjazd.               

